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20 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 upalc ie  (szerokoS*
szp a lty  45 m mt po 16 groczy. Ogłoszenia tekstow e po 1 z lo ty  50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 13/14 lutego 1934

A d m in istrac ja  i ekspedycja ; Jędrzejów . Rynek l .  TeL 50. 
N adesłane, a  nie zam ówione przez R edakcję rękopisy, będą zw ra
cane  stroraom jedynie  wówczas, gdy dołączone zostaną  znaczki 
pocztowo na  opłacenie p rzesyłk i zw rotnej. — U kazuje się 3 razy 
w tygodniu : we w torek, czw artek , sobotę (niedzielę) P renum erat*  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł.

Berlin albo Moskwa
pisze P

A lphonse d e  Chateaubriand o konieczności walki z ZSRR
Paryż, 12 lutego. „Berlin czy też Moskwa 

_ taka jest zasadnicza kwestja dla 
•'/ancjj i dla całej Europy", na ten temat 
Pisze znamienny artykuł francuski literat 
1 Poeta Alphonse de Chateaubriand w cza- 
S0Piśmie „La Gerbe“.

Autor pisze, że Europa nie widzi wogóle 
*traszliweg0 niebezpieczeństwa, przed któ- 

*m zasłaniana dotąd była przez niemiec
k iej *°łnierzy, ponieważ nie ma ona do- 
Wn* ■ CB° pojęcia o swej roli w świecie, ja
wi t  ' 0 tem - jakiepo rodzaju łup stano- 

Europa dla bolszewizmu. Europa po
winna sobie uświadomić dwie rzeczy: 

li Jeżeli wskutek niesłychanego nie- 
|tczęścia bolszewizm nie zostałby zwycię- 
rony przez Niemcy, natenczas plutoknacja 
po drugiej stronię Atlantyku nie byłaby 
r  stanie zagrodzić bolszewizmowi drogi, 

rawem ciężkości plutokracje stanowiłyby 
ia bolszewizmu tylko membranę, wydają- 
oi i f nie-lsze drgania, 

ralśt Posobienie duchowe Sowietów scha- 
n0p,*rY2°wać można jak następuje: zjed- 

Europy, chęć zniszczenia history- 
r0nt? “ •‘ompleksu europejskiego, aby Eu- 
liłu - l Poprostu zniknął z dyskusji po- 

- -nei • humanitarnej, aby więcej już nie 
tracie słów nad tym  tematem,

zniszczy się wszelkiemi środkami, sto- 
jacemi do dyspozycji pewna częić za
ludnienia, a inna część wysiedli się 
w takie okolice, żeby o niej zupełnie 

przestano mówić.

W dalszym  ciągu  C hateaubriand  mówi: 
„W danym  razie  pozostaje E uropie jeszcze 
ostatn ia  młodość, ostatn ia  siła  do sw ej o- 
brony. Ta młodość, ta siła leży w sercu 
Europy, a imię jej Niemcy.

Jeżeliby bolszewizm zwyciężył, natenczas 
śm ierć E uropy  nie by łaby  śm iercią, taka, 
z k tó re j dumna Angl.ja. m ogłaby się po
w tórnie dźwignąć. Co zaś dotyczy F rancji, 
to nie trzeba przeoczyć, że gdyby Niemcy

nie były tern, czem są, to cała E uropa s ta 
łaby  sie .iuż oddaw na łupem  sz tu rm u ją 
cych hord  ze wschodu i z zachodu. Jeżeli 
Niemcy miałyby być zwyciężone, natenczas 
Francja zostanie zniszczona".

A utor kończy, mówiąc, że „w tej decy
dującej walce na śmierć i życie nareszcie 
E uropa rzuci na szale w szystką swoją 
krew".

M ałe p ań stw a — z a p ła tą  
za  so w ieck ie  w ysiłk i.

Polemika z sowiecką „Prawdą'
Bukareszt, 12 lutego. „Purunca Vremii" 

rozprawia się z oświadczeniem moskiew
skiej „Prawdy", która twierdzi, jakoby 
Związek Sowietów nie zamierzał dokony
wać „aneksyj obcych terytorjów, ani też 
mieszać się do wewnętrznych spraw innych 
państw". R um uński dziennik je s t zdania, 
iż te wywody „Praw dy" są  nowym przy
czynkiem  do różnego rodzaju poduszezeń 
w spraw ach ustosunkow ania się Związku 
Sowietów do E uropy. W  związku z tern 
„Poruuca V rem ii" w spom ina wezwanie pod 
adresem  m ałych państw , pisane „w cieniu 
B iałego Domu" przez żyda Lippm ana, aby

państw a te „w odpowiednim czasie zaw arły 
coś w rodzaju układu" z Moskwą.

Inncmi słowy — pisze „Porunca Vre
mii" — państwa sąsiadujące z Sowietami 
powinny zatem zgóry paść ofiarą Sowie
tów. Prawdopodobnie będą one zapłatą za 
wojenne wysiłki bolszewizmu. To, co pisze 
p rasa  sowiecka, nie je s t w arte, aby dać te
m u wiarę. N ależy bowiem przypom nieć so
bie. co Sowiety w yczyniały w Polsce, na 
L itw ie i Łotwie, nie należy zapom inać o 
F in land ji, a rów nież o nas sam ych, a  więc 
o Bos.arab.ji, B ukow inie i s tre fie  ujścia D u
naju .

Eisenhower głównodowodzącym 
w Afryce północnej*

Sztokholm, 12 lutego. Biuro Reutera do
nosi o treści zarządzenia Churchilla, mocą 
n óre9 o generał arm ii Stanów Zjednoczo- 

jj" Eisenhower został mianowany głów
na - ° W 0 , ,Z ą c y m  oddziałami bojowemi 

a,nstw antyosiowych w Afryce północnej,
m i, kom endą znajdu je  się  R-n.a ar-
zaśł nerał Aleksander został mianowany 
lcn„, Ca Ołównodowodzącego i podporząd- 

owany Eisenhowerowi. — G eneral-m ajor 
:iv i- ' Otniozyoh Tedder został m ianow ą- 
c-/v u Wn°dow odząeym  bojowych sił lo ta i- 
o)5 j  w rT.i°nie śródziem nom orskim . J e s t  

n odpow iedzialny wobec E isenhow era i 
rozkazam i s to ją  w szystkie ied- 

'Ostki lo tn ictw a bojowego na środkowym
"schodzie.

*
Sztokholm. 12 lutego. J a k  donosi agen

da R eutera, oznajm ił C hurchill w dalszym  
3 ffu. że w m iejsce A lexandra, k tóry  'za* 
m ianow any został zastępca naczelnego do- 

odey p0f] generałem  E isenhow erem , webo
wa vSen W ilson na terenie środkowego 
p«<;hodu. W ilson jest, obecnie dowódcą w 
K. rs.-ii i Irak u . Dla obu tych krajów  zo
r a n ie  niebawem zam ianow any nowy do
żę r . '  w yraził swą zn^dn na to,
; irancusk ie  siły  zbrojne w T uuetan ji od- 
rtne zostaną pod dowództwo generała  An

dersona.

^•■zekszłałcenie francuskiej rady 
narodowej.

niParyi, 12 lutego. Na ostatniem posiedze- 
La* ra ,*y m'n'strów pod przewodnictwem  
n0wa|.a rozpatrywano zasady oraz projekt 
- 6j “stawy w sprawie reorganWacji
Trancuskięj rady iiarodowej, opartej na 
rozszerzonych podstawach.
7 i=.mvP,Usk? rada  narodow a nie posiada w 
t y l k o  7 ,rm -ulzy rządzącej, lecz spełniała 
. L e ko rpo racji doradczej. Rada
NiwrW ia po,w°ian a  do życia w roku  1941. 
„ y J ed.nak nie zb ierała  sie  iu com ore, 

obrady  je j toczyły sie ty lko na poszcze
gólnych kom isjach. Należy się spodziewać, 

ka.vał zmieni zarówno skład 
narodo,weL ink i rozszerzy jej kompe- 

w yk?rzystu jąc  w tym  względzie 
«pe<‘.ialne peluom oenictw a, udzielone m u 
w zez  m arsza łka  P e ta in a .

0 nowe punkty oparcia dla USA.
Stany Zjedn. zamierzają pozyskać punkty operacyjne na Pacyfiku.

Genewa, 12 lutego. Demokrata Vinson, 
przewodniczący komisji marynarki w Izbie 
reprezentantów, zażądał — jak donoszą 
z Waszyngtonu — na posiedzeniu tej komi
sji, iż kongres powinien niezwłocznie za
jąć się opracowaniem metod, zmierzających 
do uzyskania przez Stany Zjednoczone sze
regu powietrznych i morskich punktów 
operacyjnych, które miałyby przebiegać

Nowomianowani przewodniczący 
komisyj Izby włoskiej.

Rzym, 12 lutego. Na m iejsca przew odni
czących ustaw odaw czych kom isyj izb fa
szystow skiej i ko rporaływ nej. k tórz '- w n- 
sta.tnieh dniach zostali członkam i rządu, 
względnie pow ołani na inno stanow iska, 
m ianow ano nowych przewodniczących.

D yskusje i uchw alenie poszczegó lnyh  
projektów  ustaw  w izbach faszystow skiej 
i ko rpora tyw nej odbyw ają się  nie na ple
num. lecz na zebraniach poszczególnych 
kom isyj. Członkowie tych kom isyj, jako  
fachowcy odnośnych dziedzin lub w skutek 
zacieśnienia ich zasięgu są w możności 
bezpośrednio zapoznać się z poszczególno- 
mi zagadnieniam i. Dzięki wiec tem u b ad a
nie ustaw  je s t o wiele dokładniejsze, niżby 
to m iało m iejsce w w ypadku udziału ca
łe j izby. przyezem kom isje posiadają zna
cznie większe znaczenie, niż to sie  dzieje 
w korporacjach  ustaw odaw czych, p racu ją 
cych na zasadach parlam entarnych .

jak łańcuch przez ocean Spokojny. M ini
s te r m ary n ark i Knox, ja k  dodał w związku 
z tern Vinson, oświadczył się już  ze swej 
strony  za koniecznością tak iej sieci punk
tów operacyjnych na P acyfiku , W końcu 
V inson zakom unikow ał, że p lan  północno
am erykańsk i „przyczyni się do uszczuple
nia posiadłości terytorjalnych Francji I 
i Holandji".

Coraz więcej okrętów amerykańskich
w naprawie.

Lizbona, 12 lutego. W komisji spraw za
granicznych Izby reprezentantów Stanów  
Zjednoczonych, admirał Land, jako naj
wyższy kierownik sił floty handlowej, zło
żył wobec posłów sprawozdanie na temat 
działalności floty handlowej Stanów Zjed
noczonych.

Z e,spraw ozdania w ynika, że flo ta  handlo
wa tJSA, k tó ra  obecnie już  dokonuje prze
wozu 61“/o w szystkich transportów , w poło
wie bież. roku  przewyższy działalność flo
ty  angielsk iej. Admirał Land ujawnił przy 
tern fakt, że w okresie miesięcy od 1 paź
dziernika 1941 r. do 1 października 1942 r. 
w dokach amerykańskich dokonano napra
wy 1.482 statków, płynących pod flagą ame- 
rykaisska lub pod innemi flagami aljanc- 
kiemi. W tym samym okresie czasu doko
nano 1.715 przejazdów okrętowych w ra
mach ustawy lombardowej, z czego 1.375 
przejazdów dokonano do Anglji, 304 do 
Związku Sowietów, a 66 do Chin, względ
nie do portów indyjskich. Jeżeli przyjm ie 
się, iż te 1.482 napraw  okrętow ych spowo
dow ały w yłączenie z czynnej służby tych 
jednostek  ty lko  na okres trzech tygodni, 
a przeciętny czas trw an ia  przejazdu tam 
i z-pow rotem  w ram ach  dostaw  lom bardo
wych przyjm ie się na  6 tygodni, to wów
czas dojdzie się do rezu lta tu , że z pow oda 
napraw  okrętów  odpadło w przeciągu 12 
miesięcy nie m niej, jak  741 przejazdów 
okrętow ych Stanow i to — ja k  mówił dalej 
adm ira ł Land — przeszło 40°/» w szystkich 
przejazdów , dokonanych przez s ta tk i am e

rykańsk ie, w tym  sam ym  okresie jednego 
roku w ram ach w ykonania ustaw y  lom bar
dowej.

Nacisk na doki w Stanach Zjedn.
Sztokholm, 12 lutego. Wobec tego, że doki 

amerykańskie w wielu wypadkach nie były 
w stanie dotrzymać terminów dostaw okrę
tów, musiano wprowadzić dotkliwe kary.

I  tak  pew na am erykańska  stocznia, k tó ra  
nie odstaw iła we w łaściw ym  term inie lG-tu 
statków , została skazana na dwa m iesiące 
pracy  bez w ynagrodzenia oraz na  w ykona
nie fiti-ciu statków  po cenie niższej o 50 proc. 
od cen norm alnych.

Arcybiskup z Quito przestrzega.
Vigo, 12 lutego. K om unista  m eksykański 

Lom bardo Teledauo. k tó ry  w ostatn im  cza
sie podróżow ał po Am eryce Pol. spow odo
wał, żo na dzień 1.IV . pokrew ne europejsk ie  . 
o rganizacje  robotnicze zwołały kongres 
robotników  do Quito, celem zorganizow a
n ia  w Ekw adorze sy n d y k a tu  robotniczego 
o charak te rze  kom unistycznym .

A rcybiskup z Quito, C arlos M aria  de la 
T orre  w ysiał do katolickich organizacyj 
robotniczych w E kw adorze okólnik, w k tó 
rym  zakazuje udziału w tym kongresie ro 
botniczym. W  wywiadzie, udzielonym  
przedstaw icielom  prasy , oświadczył biskup, 
że tak ie  zgrom adzanie się  robotników  jest 
nie na m iejscu, tern m niej, jeżeli ono sto i 
pod dyrek tyw ą agen ta  m oskiewskiego, po
zostającego na żołdzie zagranicy, k tó ry  
■według zdania, m eksykańskich  pism  p r z y 
gotow uje rew olucję socjalistyczną w Ibero- 
Ameryce.

Dziesięciu ministrów irańskich 
ustąpiło.

Ankara, 12 lutego. Na znak protestu prze
ciwko pewnemu dekretowi szacha 10-ciu 
członków gabinetu irańskiego złożyło swo
ją dymisję.

M ianowicie szach w ydał przez sw ojego 
p rem jera  rządu  dekret, w m yśl k tórego 
rzeczoznawcom am erykańsk im  w gabinecie 
irańsk im , posiadającym  po części ty tu ł i 
stopień sek re ta rzy  stan u  i biorącym  udział 
w posiedzeniach gabinetu, przyznano p ra 
wo zgłaszania protestów  przeciwko urzę
dowym  uchw ałom  rządu.

Pożar na lotnisku w Gibraltarze.
Madryt, 12 lutego. Jak donoszą z La Li- 

nea, we środę wieczór w czasie startu pew
nego samolotu na lotnisku w Gibraltarze 
powstała gwałtowna eksplozja.

Sam olot za ją ł się ogniem, a płom ienie 
przerzuciły  się na inne m aszyny, sto jące na 
lo tn isku. Dopiero około północy zdołano 
stłum ić  pożar.

Szwecja oszczędza.
Sztokholm, 12 lutego. Naczelny dowódca 

szwedzkich sił zbrojnych generał Thoer- 
nell, jak donosi agencja TT„ wydał do rze. 
fów wojskowych okójnik, w którym naka
zuje najdalej posuniętą oszczędność przy 
korzystaniu z mienia państwowego.

K ażdy żołnierz je s t zobowiązany unikać 
rozrzutności w zakresie  środków  żywności 
oraz niepotrzebnych szkód na polach \  w 
budynkach oraz ograniczyć m ożliw ie ja k  
najbardzie j tra n sp o rty  przy  pomocy po
jazdów  m echanicznych.

Burza w parlamencie australijskim 
z powodu milicji.

Genewa, 12 lutego. Jak wynika z treści 
depeszy londyńskiej służby informacyjnej 
z Canberra, sprawa „ustawy o milicji", 
przewidującej udział oddziałów _ australij
skiej m ilicji w służbie na terenie krajów 
zamorskich, doprowadziła do groźnego kon
fliktu wewnętrzno-politycznego. Dwaj n ap  
poważniejsi i czołowi przywódcy opozycji 
parlam entarnej, m ianow icie b. premjer 
australijski Men2 ies oraz poseł Spender, 
k tó ry  do roku  1940 piastow ał urząd kan- 
clerza skarbu, złożyli swe godności w kie

rownictwie stronnictwa opozycyjnego. —
W łaściw y przyw ódca opozycji, b. p rem jer 
Fadden  proklam ow ał ustaw ę „wbrew prze
konaniu opozycji".

J a k  w ynika z dalszych inform acyj lon
dyńskiej służby prasow ej, stanow isko Fnd- 
dena nie zostało poparte  przez grupę Mon- 
ziesa. W obec nikłej większości głosów 
stro n n ic tw a  rządow ego w parlam encie, 
ten w ew nętrzno-polityczny k o nflik t nie je s t 
bez znaczenia.



Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 12 lutego. W łoski kom unikat wo

jen n y  z czw artku  dnia  11 lu tego brzm i r a -
fltępująeo:

Główna kw atera  w łoskich s ił zbrojnych 
kom unikuje:

W  T unisie nie w ydarzyło się nic o poważ
ni e jeżem znaczeniu.

Lotnictw o niem ieckie zestrzeliło w w alce 
pow ietrznej cztery b ry ty jsk ie  sam olo ty  m y
śliwskie.

Liczby o fia r wśród ludności a rabsk ie j w 
K a iru an  w związku z nieprzyjacielskim  
a tak iem  lotniczym  w dniu 9 lutego w zrosły 
ponad 200 zabitych i 300 rannych.

.Jeden z naszych sam olotów  nie powrócił 
do swej bazy.

Sam oloty b ry ty jsk ie  na m orzu Śródziem 
nym zaatakow ały  bom bam i jed n ą  z naszych 
łodzi podwodnych, nie w yw ołując jednak  
szkód. Jeden  z bombowców, tra fio n y  przez 
a rty le rie  przeciw lotniczą okrątu  spadł do 
morza.

*
W ym ienione w dzisiejszym  w łoskim  ko

m unikacie w ojennym  m iasto  K airuan , je s t 
e tarożytnem  osiedlem arabskiem . W swoim 
czasie było ono stolicą, a we wschodniej 
czpści francuskiej A fryk i północnej ucho
dzi u Arabów  za święte m iasto.

*
Rzym, 12 lutego. W łoski kom unikat wo

jen n y  z p ią tku  brzm i następująco:
Główna K w atera  W łoskich Sil Z bro j

nych kom unikuje:
K iepskie w arunki atm osferyczne w strzy 

m yw ały działan ia na odcinku bojowym  w 
T unisie.

Jeden b ry ty jsk i sam olot spad ł na ziemią 
tra fio n y  ogniem  a rty le ry jsk im  jednego z 
naszych czołgów.

U rządzenia portow e w B ougie były  bom
bardow ane przez w łoskie sam oloty.

Pom iędzy wyspam i Rodos a K rę tą  n ie 
m ieccy myśliwscy zestrzelili dwa n ieprzy ja
cielskie sam oloty torpedowe.

Niem. samoloty zbombardowały 
Tabarka.

Berlin, 12 lutego. W dniu 10 lutego przed
południem  szybkie niem ieckie sam oloty 
bojowe zbom bardow ały m iasto I po rt T a
b arka  na obszarze granicznym  tunetańsko- 
a lg iersk im .

Sam oloty ugodziły tam  eelnemi bombami 
m agazyny m ateriałow e oraz pozycje a- 
Ijanckiej a r ty le r ji  przeciw lotniczej na k ra ń 
cach m iasta. Inna  form acja  szybkich sam o
lotów  bojowych zaatakow ała  pewną a- 
ljanc-ką bazą operacy jną w północnej części 
fron tu  tunetariakiego. Ugodzono przytem  w 
k ilka m agazynów. Sam oloty m yśliw skie 
przeciwników, p a tro lu jące  nad tem i obiek
tam i, uchy liły  się  od walki pow ietrznej.

Opowiadanie marynarza 
norweskiego.

Oslo, 12 lutego. Na zebraniu  S tavanger 
przem aw iał pewien m arynarz, k tó ry  nieda
wno pow rócił do N orw egji.

Tem atem  opow iadania były przeżycia w 
podróży do A nglji. M iędzy innem i mówił 
on, że m ocarstw a an tyosiow e odczuw ają 
do tk liw y brak m arynarzy , wobec czego 
wezelkiemi środkam i w ciąga się Norwegów 
do pracy na pokładach sta tków . W śród za 
łogi jednego ze statków  poj. 13.000 ton. na 
k tórym  spraw ozdaw ca pełnił obowiązki 
s te rn ik a , znajdow ali się m arynarze  ośm iu 
narodow ości. S ta tek  n a tk n ą ł się na oceanie 
In d y jsk im  na niem iecki okrę t w ojenny, 
k tó ry  zatopił go. Załoga s ta tk u  dosta ła  się 
do niewoli, a  następnie została przywiezio
n a  do B ordeaux.

Znaczne sukcesy obronne 
na froncie wschodnim.
Od 1—10 lutego zniszczono 351 czołgów sowieckich.

Berlin, 12 lutego. Naczelna kom enda nie
m ieckich sił zbrojnych donosi z głównej 
kw atery  F iihrera  w dniu 11 lutcgo: 

Podczas trw ających  dalej zaciętych w alk 
na południow ym  odcinku fro n tu  wscho
dniego uzyskano w czoraj w różnych m iej
scach powąźne sukcesy obronne, k tóre bol
szewików kosztow ały w ysokie s tra ty  w lu
dziach i m ateriale.

Na teren ie  K aukazu zachodniego walki 
o znaczeniu lokalnem . W łasne k o n tra tak i 
przeciwko nowo wysadzonym  na ląd siłom 
nieprzyjacielskim  na południow y wschód 
od N ow orosyjska przyniosły sukcesy.

W rejonie górnego Dońca krw aw o odpar
to  w szystkie a tak i nieprzyjacielskie. Zacie
śniono dalej pierścień wokół okrążonej 
g rupy  sił sowieckich.

Również w dniu w czorajszym  bolszewicy 
usiłow ali przez prowadzone zm asow ane a- 
tak i na zachód od odcinka rzeki Oskol 
związać siły  niem ieckie w kilku rejonach 
obronnych i tern samem przeszkodzić ru 
chomemu prow adzeniu w alki. Pom im o tego 
udało się przy pomocy kon tra taków  lokal
nych rezerw pobić i zniszczyć w ypchnięte 
do przodu kolum ny nieprzyjacielskie. Zni
szczono tu  40 czołgów nieprzyjacielskich. 
Lotnictw o przy użyciu silnych form acyj

sam olotów bojowych i nurkow ych przepro
wadzało k ilkakro tn ie  gw ałtow ne a ta k i na 
czoła n ieprzyjacielskich kolum n m arsro . 
wych oraz zatory  w ojsk i pojazdów.

W północnej części fro n tu  wschodniego 
nieprzyjaciel przesunął swe a tak i z odcin
ka na południe od jeziora Łatiogi, gdzie 
nie mógł osiągnąć żadnych postępów, ra  
inne odcinki fron tu . Pom im o silnego po
parcia czołgów i sam olotów bojowych po
zostały one bezskuteczne. O pewien lokalny 
pu n k t w łam ania toczą się jeszcze w alki.

W porze dziennej i nocnej lotnictw o bo
jowo bom bardow ało na tym  odcinku pozy
cje przygotowawcze czołgów i połączenia 
dowozowe nieprzyjaciela.

W czasie od 1 do 10 lutego form acje a r 
m ii lądowej zniszczyły, zdobyły, w zględnie 
uczyniły niezdclnem i do poruszeń na fro n 
cie wschodnim  351 czołgów sowieckich.

Na francie pólnocno-afrykańskim  dzień 
m iał przebieg spokojny.

Podczas dziennych wypadów lo tnictw a 
nieprzyjacielskiego na wybrzeże okupow a
nych obszarów zachodnich zestrzelono sie
dem sam olotów  nieprzyjacielskich.

Niemieckie sam oloty bajowe również w 
dniu wczorajszym  skutecznie zaatakow ały  
kilka miejscowości w południow ej A nglji.

Sowiety straciły 53 wozy pancerne.
I

Zestrzelono siedem brytyjskich bombowców.

Głód stali w Kanadzie.
Zurych. 12 lutego. Do jak iego  stopnia da. 

Je się w K anadzie odczuwać b rak  sta li, i to  
n icty lko w dziedzinie zapotrzebow ania p ry . 
w atnego. a le  Już w zakładach przem ysłu 
wojennego, w ynika z inform acy] C anadian 
Pacific  A irw ays.

W edług tej in fo rm acji budowano są  d la  
tego przedsiębiorstw a w agony tow arow e w 
liczbie 750, praw ie w yłącznie z drzewa. Od
nośne czynniki spodziew ają się, 1ż w ten 
sposób uda  się zaoszczędzić w przybliżeniu 
około tomy s ta li, licząc n a  każdy wagon to 
w arow y i tę oszczędzoną ilość dostarczyć 
najw ażniejszym  zakładom  przem ysłu wo
jennego.

Kometa Fedtke widoczna gołem 
okiem.

E rfu rt, 12 lutego. K om eta 1942 g Fedtke, 
nazw ana ta k  od nazw iska odkryw cy — ja k  
in form uje obserw atorium  astronom iczne 
Sonneberg — Jest w ciągu m iesiąca lutego 
ła tw a  dostrzegalna.

Je j  bieg przechodzi poprzez czworobok 
niedźwiedzia lub  wielkiego wozu, k tó ry  je s t 
w idoczny z nastan iem  zm roku od s trony  
północno-w schodniej. K om eta dostrzegal
na je s t już  gołem i oczyma. Zalicza się do 
najjaśn ie jszych , jak ie  po jaw iały  się w o- 
sta tn ich  la tach . Je j św iatło  porów nać moż
na  obecnie do jasności gw iazdy czw artej 
w ielkości. Przez lo rnetkę  widzim y ją  do
kładn ie j jak o  m g lista  kuię z gw iaździstym  
jąd rem , pozbaw ionym  jednak  ogona. W 
dniu 1 lutego w ynosiła odległość kom ety od 
ziemi 65.332 m iljonów  km. Z końcem m ie
siąca odległość ta  zwiększy się poważnie i 
w ynosić będzie nieco więcej niż 79 m iljo 
nów  km . Je ś li weźmiemy pod uwagę, że s a 
m olot lecący z szybkością 400 km. na godzi
nę m iałby w teo rji dolecieć do kom ety F ed t
ke. to na  podróż tą  potrzebow ałby około 
20 lat.

Berlin, J.2 lutego. Naczelna Komenda Nie- 
micckich S ił Zbrojnych kom unikuje z Głó
w nej K w atery  F iih rera  w dniu 12 lutego: 

Pod wpływem ciężkich krw aw ych s tra t  o- 
słabł na sile a tak  nieprzyjaciela przeciwko 
naszemu frontow i obronnem u na wscho
dzie. W punktach  ogniskow ych ruchomo 
prowadzone w alki obronne nie s trac iły  na 
nasileniu. N ieprzyjaciel ponaw iał swoje a- 
tak i w okolicy N ow orosyjska i próbow ał 
darem nie w targnąć  przy pomocy okrętów  
do m iasta.

Oddziały pewnej niem ieckiej dyw izji pan
cernej zniweczyły na kubańskim  przyczół
ku m ostowym nieprzyjacielskie próby o- 
krążenia i zadały  wrogowi ciężkie s tra ty . 
W ostatn ich  dwóch dniach Sow iety straciły  
na odcinku te j dyw izji ponad 1.700 zabitych, 
850 jeńców. 35 dział i liczną broń piechoty 
różnego rodzaju. «

Na odcinkach Dońca i na zachód od Osko- 
ła m iała m iejsce m niejsza działalność bo
jow a, aniżeli w dniach poprzednich. Na po. 
jedynczych m iejscach a tak i n ieprzyjaciel
skich oddziałów w ypadowych, w ruchom ym  
system ie w alki, zosta ły  odparto i w tych 
w alkach zniszczono jeden sowiecki pułk I 
ba ta ljo n  narc iarzy  oraz liczne baterje .

W  obszarze na północ od K urska spełzły 
na niczem dalsze a tak i Sowietów przeciwko 
naszem u frontow i obronnem u w śród wiel
kich stra t.

N ieskoordynow ane a tak i nieprzyjaciela 
w okolicy W ielkich Łuków załam ały  się. — 
A taki lotnictw a na gotowe do w ym arszu 
skupiska w ojsk zdziałały, że n ieprzyjaciel
skie a ta k i jedynie w rozczłonkowanej fo r
mie m ogły być prowadzone.

Na froncie między W ołchowem a  jezio
rem Ladoga i przed Leningradem  ponaw iał 
nieprzyjaciel swe a tak i na szerokim  froncie. 
Mimo silnego w sparcia przez lotnictw o i a r 
ty le rię  oraz użycie licznych czołgow, wszy- 
skie a tak i w ciężkich w alkach zostały od
parte , przyczem zestrzelono 53 czołgi, — 
Przyprow adzono licznych jeńców.

Pew na eskadra sam olotów  m yśliw skich 
zestrzeliła wczoraj jedynie  ponad tym  od
cinkiem  fro n tu  przy dwóch li w łasnych 
stra tach , 29 nieprzyjacielskich  samolotów.

Z pólnocna-afrykańskiego te renu  w ojny 
donoszą jedynie o lokalnych potyczkach.

B ry ty jsk ie  bombowce zaatakow ały  w póź
nych godzinach w ieczornych w czorajszego 
dnia północno-nicm iecki teren. Ludność cy
w ilna m iała s tra ty . W mieście W ilhelm s- 
hafen pow stały n iejak ie  szkody w budyn
kach. W  czasie nocnych nalotów  nękających 
pojedynczych b ry ty jsk ich  sam olotów, po
nad zachodnim  terenem  Niemiec, zostały  
sporadycznie zrzucone bomby. W yrządziły 
one nieznaczne szkody. N ieprzyjaciel s tra 
cił przez działanie a r ty le r ji  m ary n ark i i o- 
bronę m yśliwców siedem sam olotów.

dnia do a taku . Pom im o n iekorzystnych w a
runków  atm osferycznych sam oloty  bojowe 
w ystartow ały  do akeyj, przyczem z n iew iel
kiej wysokości zbom bardow ały stanow iska 
a r ty le r ji  bolszewickiej oraz kolum ny po-'i 
jazdów  i m aszerujących w ojsk. A taki p o - ; 
w ietrzne zadały  szczególnie dotkliw e s t r a 
ty  dowozowi bolszewickich posiłków. Z ni-j 
szezouo w ielkie m asy  pojazdów  wszelkiego 
rodzaju  i wzniecono pożary licznych baz za- : 
opatrzenia.

Sytuacj'a bojowa na zachodnim 
Kaukaz«e.

Berlin, 12 lutego. Na zachodnim  K au k a 
zie. po k ró tk ie j przerw ie w w alkach, od
żyła ponownie działalność bojowa. Również 
na wschód i na pólnooiiy-wsehód od K ra- 
snodaru , bolszewicy usiłow ali posunąć się 
naprzód. Podobnie jednak , ja k  w poprzed
nich dniach, n a tra fili na zacięty opór. A ta
ki w ykonane przez trzy  pułki, przy udziale 
10—20 czołgów, podobnie, jak  i pojedyncze 
w ypady, w ykonane w sile od 100—20Ó żoł
nierzy, załam ały  się w ogniu ciężkiej broni.

„Specjalista" dla spraw 
europejskich.

B ukareszt, 12 lutego. W Bukareszcie wy
szło obecnie na jaw , że am erykańsk i publi
cysta i „specjalista dla zagadnień E uropy  
W schodniej11 C onstan tine Brown, k tó ry  — 
w edług nadeszłych tu  doniesień — ogłosił 
niedaw no zgodę Stanów  Zjednoczonych na 
bolszewizację E uropy, je s t żydem, urodzo
nym  w Jassach , k tó ry  w roku 1913 w cza
sie  w ojny bałkańsk iej zdezerterow ał do 
A m eryki, celem uchylen ia  się  od obowiąz
ku służby w ojskow ej. Jeg o  ojciec był zna
nym  m aklerem  grun tow ym  w M oldaw ji.

Nowe żyły ropy naftowej 
w Chorwacji.

Zagrzeb. 12 lu tego. W okolicy B lakovo 
na te ren ie  D alm acji w południow ej C hor
w acji, odkry to  w kilku m iejscach żyły ro
py naftow ej.

Z jaw isku tem u przypisu je  się związek 
z pow tarzającem i się w ostatn ich  czasach 
silnem i trzęsieniam i ziemi. K om peten tne 
w ładze w ysiały  już fachowców na w spom 
n iane tereny.

Kanał Panamski zamiera.
Lizbona. 12 lutego. W ielkie s tra ty , jak ie  

flo ta  handlow a ang lo -am erykańska  ponio
sła w sta tkach-cysternach , ilu s tru je  opu
blikow ana s ta ty s ty k a  ruchu statków  ra  k a 
nale Panam skim .

W ciągu ubiegłego roku przepłynęły  k a 
nał P anam sk i zaledwie 322 s ta tk i-cyste rny , 
gdy  tym czasem  w latach  przedw ojennych 
w ynosiła przeciętna roczna frekw encja 1300 
sta tków -cystem . K om nnikncin «tntk'ńw-<-v 
s te rn  skurczy ła  się więc w chw ili obecnej : 
do 1/6 norm alnego ruchu.

Bilaas ostatnich walk na Wschodzie.
Odparcie ataków i duże straty sowieckie.

Berlin, 12 lutego. Pod N ow orosyjskiem  i 
nad dolnym  biegiem K ubania  w ojska nie
mieckie odparły  w dniu 10 lutego silne w y
pady bolszewików. W toku zm iennych w alk 
bolszewicy ponieśli ciężkie s tra ty . Na od
cinku jednej ty lko  dyw izji pancernej po 
nieudałym  a tak u  nocnym  pozostaw ili oni 
na polu w alki przeszło 600 zabitych.

Nad dolnym  Donem i na północnym  fro n 
cie Dońca bolszewicy przypuścili a tak i 
przy użyciu znacznych s il p iechoty i czoł
gów, jednnk zm otoryzow ane oddziały nie
m ieckie odrzuciły ich w k o n tra tak u  po za 
ciętych w alkach. Zdobyły one na wyżynach 
zacięcie bronionych przez w ojska sowiec
kie stanow iska bolszewików na głębokości 
1—12 km., przyczem zniszczyły 6 czołgów 
sowieckich i 10 ciężkich dział przeciw pan
cernych. W innem  m iejscu czołgi niem iec
kie w darły  się na teren  pewnej fab ryk i i to 
czą tam  zacięte w alki o domy, w czasie k tó 
rych, w edług dotychczasow ych raportów , 
zniszczyły trzy  czołgi i osiem ciężkich dział 
przeciw pancernych.

Szczególnie dotkliw e ciosy zadano bolsze
wikom nad dolnym  Donem. W ojska nie
mieckie zniszczyły tam  w toku w alk  obron
nych i zaczepnych 23 czołgi sowieckie, z cze
go 12 na odcinku jednej ty lko  niem ieckiej 
dyw izji. Sam oloty  bojowe i nurkow e, pod 
ochroną form acyj m yśliw ców  bom bardo
w ały  pozycje przygotow aw cze, kw atery  i 
tnaszeru jące kolum ny piechoty sowieckiej, 
podczas gdy  sam oloty  bojowe rozbiły  do
szczętnie bom bam i i b ron ią  pokładow ą ope
ru jące  form acje  fron tow e bolszewików. — 
Celnemi bom bam i unieszkodliw iono kilka 
b a te ry j i zniszczono około 75 sam olotów  so
wieckich. W toku w alk pow ietrznych, nad 
fron tem  oraz w głębi zaplecza bolszewic
kiego m yśliw ce niem ieckie strąc iły  prze
szło 15 sam olotów sowieckich.

W  strefie  bojowej nad środkow ym  i g ó r
nym  Dońcem bolszewicy podsunęli do lin ji 
frontow ej świeże form acje piechoty i czoł
gów. W ypady tych sił odrzucono jednak  
w w yniku zaciętych walk. K on tra tak i 
w ojsk  niem ieckich zostały  uwieńczone za
mknięciem w kotle Jednej sowieckiej dy
w izji strzelców. W godzinach porannych 
dnia 10 lutego oddziały jednej z niem iec
kich dyw izyj piechoty p rzystąp iły  do za

cieśnienia pierścienia okrążającego, po- 
czem około południa zdobyły szturm em  
pewną miejscowość, zaś popołudniu w yrzu
ciły bolszewików jeszcze z zachodniej czę
ści dalszej m iejscowości. K on trw ypady  i 
próby w yłam ania  się, podjęte częściowo 
przy użyciu czołgów przez bolszewików 
spełzły na niczem.

W przebiegu zaciętych i obfitu jących  dla 
bolszewików w s tra ty  w alk, w ojska nie
m ieckie zniszczyły jeden pułk strzelców  so
wieckich, dwie baterje , trzy  czołgi i 6 po
jedynczych dział. Dalsze ciężkie s tra ty  w 
ludziach i sprzęcie bojow ym  ponieśli bol
szewicy w operacji, w w yniku k tó re j jeden 
z pułków  lekkich strzelców  niem ieckich 
okrąży ł i zniósł bolszewickie oddziały w y
padowe, k tó re  p rzedarły  się przez Doniec. 
Ogółem w czasie tych w alk w ojska niem iec
kie zniszczyły na fron tach  donieckich 40 
czołgów sowieckich.

W rejonie na zachód od rzeki Oskol, woj
ska niem ieckie toczące tam  od kilku dni 
zacięte w alki, odparły  n ieustanne w ypady 
przew ażających sił bolszewickich. O broni
ły- one w całej pełni swą głów ną lin ję bojo
wą przed sowieckiemi bata lionam i i pu łka
mi, k tóre  od 36 godzin przypuszczały sz tu r
m y w kilku  falach. Te bezskuteczne a tak i 
przypłacili bolszewicy setkam i zabitych i 
rannych . 760 poległych i 160 jeńców  u trac ili 
bolszewicy w jednym  ty lko  punkcie przy 
k o n tra ta k u  czołgów niem ieckich, k tó re  od
rzuciły  poza daw ną głów ną lin ję  bojow ą 
trzy  pu łk i sowieckie, rzucone poprzedniego

W kilku wie
W ładze brytyjskie noszą się z zamiarem o p ra 

cowania projektu osiedlenia żydów na terenie 
Syrji i Libanonu. Jak  agencja Stefani dow iaduje 
się z Damaszku, przeszło 100.000 żydów ma być 
osiedlonych na wspomnianych terenach.

*
Szwedzkie rainisterstw-o spraw  zagranicznych 

poleciło swemu poselstwu w Londynie złożenie 
protestu u rządu brytyjskiego przeciwko przeloto
wi terytorjum  szwedzkiego przez samoloty an
gielskie w poniedziałek bieżącego tygodnia.

*
Prezydenł państwa tureckiego Ismet Inónu 

przy jął w obecnośal m inistra spraw  zagranicz
nych odwołanego do Rzymu dotychczasowego am 
basadora włoskiego na audjencji pożegnalnej.

*
Ambasador angielski w T urcji znajduje się w 

drodze do Kairu, celem odbycia rozmów z bry ty j
skim  ministrem stanu na środkowym Wschodzie, 
Australijczykiem Casey.

*
Nowy specjalny pełnom ocnik Roosevelts w pół

nocnej Afryce żyd Samuel Rebcrt ma nadzw yczaj
ną misję zajęcia się odszkodowaniem dla żydów,

*Na cele obrony k ra ju  wpłynęły dla arm ji japoń
skiej od chwili wybuchu konfliktu chińskiego o- 
fiary  w wysokości 215 miiljoiiów jenów.

*W  związku z w ojną na Nowej Gwinei oświad
czył prem jer australijski, że wśród wojsk au 
stralijskich, znajdujących się na Nowej Gwinei, 
choroby tropikalne poczyniły straszne spustosze
nia. Na choroby te zm arło dotychczas 4 razy wię
cej żołnierzy, niż wynosi ilość żołnierzy, poleg
łych w walkach.

*
Admiralicja brytyjska podała do wiadomości, 

jak  kom unikuje Reuter, że łódź podwodna „P. 48“ 
zaginęła i należy ją  uważać za straconą.

Japonia ofictiodzi im\mutworzenia państwa.
Tokio, 12 lutego. We czw artek obchodzo

no uroczyście w całej Ja p o n ji 2.603-cią rocz
nicę utw orzenia państw a japońskiego.

W  głów nej uroczystości w pałacu cesa r
skim  wzięli udział cesarz w trad y cy jn y m  
ubiorze dw orskim  oraz wszyscy książęta 
krw i i członkowie rodziny cesarsk iej. Z po
wodu obecnej wojny, cesarz odwołał u rzą
dzany zw yczajnie z tej okazji wielki bankiet 
i w ciągu dnia przyjm ow ał jedynie  życze
n ia  mężów s tan u  itd.

Do św iątyn i K ash iw are  w zachodniej J a 
ponji został w ysłany  szam belan cesarski, 
k tó ry  w tern sam em  m iejscu, gdzie cesarz 
Jim rao  przed 2.603 la tam i proklam ow ał za
łożenie państw a japońskiego, odm ówił mo
dlitw y.

C ała p rasą  poświęca te j doniosłej rocz
nicy bardzo obszerne a rty k u ły  i podkreśla  
fak t nieprzerw anego trw ania dy n astji ce
sarza  od chw ili założenia państw a oraz ni
gdy  n ienaruszonej jedności Jap o n ji.
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Dziś: Grzegorza I I  pap. 
Ju tro : .Walentego m.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 18.00 do 5.30

Popierajmy Spółdzielnie Spożywcze.

ł Jasztcr św. Andrzeja w Krakowie
_ 12 lutego. Kościół św. Andrzeja
n„,«? ,“ rs:n p ®ni£n Klarysek w Krakowie 

U- y .P rodŁ^ ici najeży do ra js ta r- 
a»ri?:ł zachowanych zabytków
wVfa„?e,k tu iy  romańskiej. Daty jego po- 
natams? ? le m°ina  ściśle określić, istnieje 
z ^wypuszczenie, iż zbudowano go

\i , e,n  X II wieku, 
frar,U? w? a „ architektura, brak wejścia w 
m iirl We' J asadzie, grubość i obronność 
V . , , .  . wskaaują niezbicie, że miejsce to
nip? Ip’iT y-8 obronne. W skazuje na to rów- 
dim i + klasztor zbudowano na tru- 

? a ?stQpnem miejscu, otoczono ero pali- 
tń r  i ’ ^ ycrem  mial on zapewnione r.a- 
v line w arunki obronne w postaci basien 

Wisły, toczącej swe wody w tych 
W l -  P ^ u t  Dietlowekieh. 

ści i “ lst'or '̂i znajdujem y wzmiankę, że ko- 
hh wraz z zabudowaniami klasztornemi 
\\rrzy.n?a? napad Tatarów  w roku 1241. 

e/'r> pozniej> y ęh  wiekach osiadły w kla- 
iii TCl6 sr>®f:.ia lnic sprowadzone w tym ce- 
b vł» 8r tF* których założrcielka zakonu 
sk i -SW‘ łe?a ra  z Asyżu. Pierwsza K lary- 
T>0] 7 założycielka klasztoru K larysek w 
W i M f  ®W- Kinga, żona Bolesława 
■ ■ łyuliwejjo. Je j to przypisują wystawie- 

. Płerwszesro klasztoru w Sandomierzu.

?' . tu  la t  po w s tą p ie n iu  do zakonu  św. K in - 
n'rV ie  .w . i ej  ś la d y  bloR. S a lo m ea, funda- 

i  l 3. kośc io ła  w G rodz isku  pod S k a lą  ko- 
. tbicow a. T u  też z n a jd u je  się  oo dziś 

z» n  P u s te ln ia  w ra z  z k ap licz k ą  i łożem  
s ^ ir 161111®111, n a  k tó rc m  m ia ła  sy p iać  blojr. 
ła  w ^ r 8’ ^ r .r ° k u  błosr. S alom ea zm ar- 
#n ® b ro d z isk u , a m ie jsce  jc i wieezYicfro 
F r , V ; ri?  z n a jd u je  s ie  w  kościele OO. 
■r "aociszlcanów  w K ra k o w ie.

Konferencja leśników Gen. Gub. 
w Krakowie.

12 lutego. W Krakowie odbyła 
i f i . i  i 1 konferencja Kierowników Wy- 

L®sów wszystkich Okręgów General- 
5?  Gubernatorstwa.

p ’a ia  erenc,p usŁal° n(’ w y tyczne, zapew  
n r7 P -r«  P rzep row adzen ie  zarządzonepo  
Rnrw? ,®n,e ra lneRO G u b e rn a to ra  p la n u  g o . 
sp o d a rk i le śne j n a ro k  1943.

Robotnicy rolni odjeżdżają
do Rzeszy.

(tp) Kraków, 12 lutego. W związku z o- 
Krescm zimowym I co za tem idzie, ograni
czeniem prac na roli, pozostaje szeroko za
krojona akcja urlopów świątecznych udzie- 
lanych robotnikom polskim, zatrudnionym 
Vy R zeszy .

W okresie 2-ch miesięcy odwiedziło swe 
rodziny w Gen. Gub. kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, którzy spędzili wśród swoich 
Kilka tygodni. Obecnie akcja ta  dobiega 
Końca. Robotnicy, pow racają na swoje pla- 
cowki pracy. Celem zorganizowania tran s
it* u W' zbiera ją  sie oai przewnżnie w mia- 
*zyC \r° - owycb, skąd odjeżdżają do Rze-
pokr y zaznaczyć. ■ że koszta przejazdu 
g.r, _y'va chlebodawcza, zatrudniający dane- 
czn iL vi^iba. W toku bieżącym urlopowi- 
irodzi erai^  przeważnie ze sobą kogoś z 

iPąją bowiem specjalne upoważ- 
^P^W niające ich do zabrania i prze- 

- ezienią kolegów, względnie koleżanek,
a k c j a  z a p o m o g o w a  d l a  b . JUNAKÓW .

P  w-Wi? Ẑ U z ak c ją  zapom ogow ą d la  b. junaków , 
K. Op. w’ K ielcach podał do w iadom ości, że U rząd 

nad inw alidam i w R adom iu  rozpoczął p rzy j- 
^w anie wniosków o p rzyznan ie  zapom ogi rentow ej 
» tych  junaków  z H ufców  P ra cy , k tó rzy  podczas 

trw  i °  w°Jpunych w roku  1939 odnieśli w służbie 
rw ałe uszkodzenia cielesne, p odpadające  pod pojtj- 
f* inw alidztw a W szyscy zain teresow ani p rag n ący  
zyskać ren tę , wimni sk ładać w nioski w biurze P. K. 

ud  ł M K ielcach p rzy  ul. K olejow ej 15, gdzie rów nież 
ozlelano są  w szelkie in fo rm acje , dotyczące przyzna* 

"'unita ren ty .
PR ZEJEC H A N Y  p r z e z  p o c i ą g . N a torae kole

Zwykły konsument przed udaniem sie na 
miasto, celeni poczynienia z&kupów, zasta
nawia sie często, gdzie sie po nie udać: <Jo 

sklepu prywatnego czy do sklepu spół
dzielczego. I po pobieżnem obliczeniu kie
ru je  sie do sklepu tego pierwszego w rze- 
komem przekonaniu korzystniejszego ku
pna.

Tymczasem Jest w błędzie. Sklep spół
dzielczy, zorganizowany celowo i ekonomi
czni o ma możność nabywania towarów z 
pierwszej ręki, rzeczywistego hurtowego 
źródła, jakiem jest centrala handlowa spół
dzielczości spożywców, a zatem posiada 
towar tańszy. Kupiec prywatny, nie m ają
cy dostępu do źródła hurtowego, korzysta 
przeważnie z usług pośrednika, nabywając 
również tow ar w drobnych _ ilościach w 
drugo- i trzeciorzędnych źródłach, co w 
konsekweeji musi podrożeć wartość towa- 
ru.

Nie m niejszą role odgrywa wartość to
waru. Kupiec prywatny, nabywając towar 
u pośredników lub w drugorzędnych źró
dłach, bierze taki towar, jak i może otrzy
mać w danej chwili: czy jest on w pierw
szorzędnym gatunku czy gorszy, jest kwe
s tia  często oboM na. najważniejsze jest to; 
że przy obecnej ciasnocie mógł go zdobyć 
dla swego sklepu.

Korzyść kupowania w sklepie spółdziel
czym nabiera specjalnej ważkości w obec
nej dobie wojennej. W czasie, gdy potrze
by spożywcójy są wydatnie zredukowane, 
a podaż towaru może zaledwie wystarczyć 
na codzienne bieżące potrzeby, kwestia

sprawiedliwego podziału towaru jest bar
dzo ważna, pryw atni bowiem kupcy wyko
rzystują często brak towaru, powodując 
zwyżką cen na rynku handlowym. Kupując 
w Spółdzielni, przyczyniamy się do_ ładu 
gospodarczego i zapewnienia godziwych 
cen.

Inny  jeszcze ważny czynnik wchodzi tu 
w rachubą: Spółdzielnia korzysta z do
świadczenia i fachowej pomocy Związku,
doskonali swoje urządzenia gospodarcze, 
rozwija obroty, organizuje produkcją, roz
szerza zakres świadczeń i korzyścią dla zrze
szonych członków. W ten sposób każdy 
spożywca, korzystający z u s ł u g  gospodar
czego aparatu spółdzielni, uniknie zależno
ści od pośrednika, k tórą eliminuje spół
dzielnia własnym, precyzyjnie zmontowa
nym aparatem  handlowym.

Ruch spółdzielczy ważny jest specjalnie 
dla wsi i życia właścjanina. Każdy, kto 
kieruje sią rozsądkiem i ma na uwadze do
brze zrozumiany własny interes, powinien 
kupować w Spółdzielni i bvć jej członkiem. 
Jednocząc się w organizacji o charakterze 
spółdzielczym przyspieszamy rozwój zdro
wych form gospodarki krajowej, której za
danie poi cna na organizowaniu spożycia 
produkcji i dalszego rozdziału artykułów 
pierwszej potrzeby.

Na terenie Kielc jest kilka sklepów spół
dzielczych. Jest również taki sam sklep w 
Jędrzejowie i innych m iastach w Kielec- 
czyźnie. W szystkie są dobrze zaopatrzone 
w towar mimo trudności produkcyjnych.

Busko-Zdrój głośne z wód mineralnych

lew  vi "■ Gulkówek—.Koluszki, został p rze jechany  prze*
P°_cl,tpr i poniósł śm ierć  ma m iejscu  W ładysław  Kie- 

r . znm. tv Znlow icach S tarych , gm D ługie, pow. 
n m aszowski. Dochodzenie po licy jne  usta liło , że wi- 

i  Ponosi K ieler, k tó ry  przechodzi! n ieostrożnie przez 
kolejowy.

r T i  DOŁU. S tefan  Malicz, m ieszkaniec
nńs i . 1 w raca jąc  wieczorem rlo dom u w stan ie
P-aekm ieLwiyra, wpncll do dołu, w k tórym  znajdow ał 
d/" ,, m,arQen t now obudującepo sie domu. Malicz na- 

, Sis P a  jeden z żetaanych prętów , k tó ry ' przebił 
P o ś c i  n a  w ylot, pow odując w ypłyniecie  w netrz-
t v e h '■ Przew iezi»>ny do szp ita la , pom im o na-
tI l l .) ’n ‘a!i,<" r y t 'h  zabiegów , zm arł po k ilku  godzi-

* r ? VV,E? ZYSTA U T 0 N ' Ł- S tan isław  Skotak . zam. 
d r n - .5' pow. p io trkow sk i, ja d a ć  n a  row erze
Wit-y S tudzianek  do Sborzecina, w sku tek  śllzfra-
lUzT-tr, fflowa w h a r je re  m ostu i straciw szy
ncni ™n0sl’; w padł do rzeki 1 u tonął. Po pólgodzin- 

Na p  «SrdL':’b 'a n ‘U■ Zwłoki w ydobyto.
^ 'c y o  u , RABUNKOW E. Na te re n ie  pow. konec- 
w ych. j i ’tonaino o sta tn io  trzech napadów  rabumiko- 
Bpraweów p ic r 'nraz5'“  wypadlku k ilk u  uabrojomych 
sław a Oz ’' ’h r r r ’lelo do m ieszkan ia w ójta  \V'ła<ly- 
R.izio ^ - r v s k i c g o .  zam ieszknłejro we wsi Sowień. 
Łłotych flry7« w a n iu  dom ow ników  zral)Owali 700
Spraw cy  i>n0^ k!l' zegarek  i a r ty k u ły  epożywczc. 
w ó ita  w ui ^°®a.uiu ra b u n k u  od jechali fu rm an k a  
band'v«kie~oW"aIaitiomym k 'o ruuku . D m gieffo napadu  
■uółdytnl— r  konn l<ł dwóch bandytów  na sk lep
Snraw ev  ,  we wsi H u ta , cm . Chlew iska.
w ^dv W .'?- ^ raU 716 złotych gotów ką i butelkę 
f  Trzeci napad  m iał m iejsce we wsi
dvc.: 10 u ? rH' D uraezów . a m ianow icie han-
1 ano ra. , a "  T m >csz,kania A lfreda Kepińskieffo 
l  o h i . i u  i ,  potów ką, h 'zn te rjq , garderobę, bieliznę 

vui ogólnej w arto śc i przeisolo 10.000 alotyoh.

Pierwsze wiadomości o poikładach eoli, 
znajdujących sią w Busku, spotykamy w 
roku 1252, kiedy Bolesław Wstydliwy na 
prośbę siostry swej, błog. Salomei, po
twierdził przywileje klasztoru Norbertanek, 
wzniesionego około ro.ku 1190 w ówczesnej 
wei Busko.

Pod koniec XVIII w. rozpoczęła się w 
Busku eksploatacja soli na większą skalę, 
prowadzona przez przybyłego tu z Saksonji 
w roku 1783 barona Begsta za opłatą 1.0G0 
złotych klasztorowi Norbertanek. Wybito 
w ó w c z b s  8 szybów po 50 łokci głębokości i 
w ciągu 13 lat wydobyto około fl.090 centna
rów. Widocznie jednak eksploatacja ta nie 
opłacała się. gdyż w jednej ze wzmianek 
znajdujemy uwagę, że „solanka była uboga 
i zaledwie półtora—dwa procent trzymała".
Solami i iwodami mineralnemi Buska z bie

giem la t zaczęli się interesować glo-śni geo- 
logowc i powagi lekarskie. Geologowie 
stwierdzili na podstawie badań, że wody 
Buska nabierają własności mineralnych od 
iłów powierzehowych i że są to wody siar- 
czana-słone, odznaczające się wysoką w ar
tością balneologiczną. Zapasy tych wód są 
olbrzymie. Poza zwykłomi solankami _ na 
ohszainze międssy Buskiem, Solcem i Wójczą 
istniej© możność uzyskania wód termal
nych, które w próbnych wierceniach zosta
ły już stwierdzone i wykazały tem peraturę 
flO" Celsjusza.

Poz.nawvs'zy cudowno wprost działanie 
wód buskich na różne przewlekłe^ choroby, 
a w pierwsżym rzędzie na gruźlicze scho
rzenia gruczołów, kości, stawów, skóry ltd. 
na tle skrofulicznym, zaczęli się zjeżdżać 
do tej miejscowości chorzy, obarczeni cho
robami roumatycznemi. Powstał Zakład 
Zdnojowo-Kąpielowy, który  do dziś dnia le
czy różne schorzenia przy pomocy wód mi
neralnych, zawierających siarkowodór, 
dwutlenek węgla, sól kuchenną, gorzką, 
glauborslką. jodek magnezu i żelazo-kąpiele 
błotne. . ___

Znacznie później, bo w roku 1922 rozpoczę
to budowę Sanatorium dla dzieci zagrożo
nych gruźlicą na t. zw. „Górce“, imienia 
dr med. Rektora Józefa Brudzińskiego, na 
200 łóżek (budowa głównego pawilonu za
kończona została w r. 1928).

W ciągu kilku lat Sanatorjum  dziecięce 
równało się do gigantycznych rozmiarów. 
Oprócz całego kompleksu budynków, pawi

lonów letnich i zimowych, basenów, ogrodu 
warzywno-owocowego, stawów rybnych itd, 
Sanatorjum prowadzi cegielnię i warsztaty
itp. Uzdrowisko rozłożone jeet na obszer
nym terenie 26 ha na pewnej wyżynie wśród 
świerków i brzóz. Seizouowo-leeznicza 
akcja „Górki", m ająca sezony letnie i zimo
we, przyjmuje dzieci z przedawnioną na
wet gruźlicą kostno stawową, skrofulicz
ne. limfatyczne, dzieci z reumatycznsmi 
schorzeniami, ze schorzeniami układu ner
wowego, obarczone kiłą wrodzoną itp. „Gór
ka" prowadzi pozatem kolonję leśną w uro
czysku Wełecz nad Wisłą.

Pisząc o skutecznych walorach leczni
czych Buska-Zdroju, oraz Sanatorjum  na 
„Górco", uajwiękiszem w kraju, należy po
dać coś o samej miejscowości. Otóż Busko- 
Zdrój przed obecną wojną liczyło niewiele 
ponad 5.000 mieszkańców, z czego połowę zy- 
dów. Rozwój m iasta był i jest utrudniony 
brakiem połączenia kolejowego. Najbliższa 
odległość Buska do kolei wąskotorowej w 
Pińczowie wynosi 15 km. Z szerszym 
tem miasteczko wiąże tylko szosa do Kicie
0 długości 52 km, na której kursują aulo- 
bmsy p ocfct o w o - pasaż ensk i e. Obecnie L>u8ko- 
Zdrói iest siodzibą starostwa powiatowega
1 innych urzędów powiatowych. Cały po
wiat liczy około 210.000 ludności.

Busko należy do starych miast w kraju, 
bowiem już na początku piętnastego stule
cia był ośrodkiem rzemieślniczym i han
dlowym dla rozległej okolicy. Dwór kró
lewski nabywał tu dla zamku w Wiślicy 
szkło. Yfino, nabiał, szynki, drób i g a r n k i .  
Miasto w tych dniach posiadało 100 domów, 
łaźnię, ja tk i i trzy sklopy. J a r m a r k ,  odby
wający się na św. Prokopa, gromadził w 
Busku licznych kupców i handlorzy. W ro
ku 1490 kardynał Fryderyk Jagiellończyk 
ustanowił tu cech szewców.

Po klasztorze Norbertanek nie pozostało 
ani śladu, gdy spłonął on w roku 1S20. Ko
ściół parafialny w Busku pod_ wezwaniem 
N. M arji Panny przedstawia się skromnie, 
gdyż w czasie pożaru klasztoru i części 
miasta., uległ i on pewnemu zniszczeniu; 
obecne składa się tylko z jednej nawy. \V 
grobach pod kościołem znajduje się trum 
na. wykonana na kształt ciała ludzkiego. 
Podobne trum ny odkryto _w starożytnej mo
gile na  szczycie Ostrej Góry w sąsiedztwie 
pobliskiego Szezaworażu.

odszczurzania kraju . I  w tym roku w sze
regu miejscowości przeprowadzono już w 
kilku powiatach walkę ze szczurami przy 
użyciu nowych, wypróbowanych i skutecz
nych środków. Dotychczas esiagn^t® wy
niki pozwalają przypuszczać, że niszczenie 
plagi szczurów, podjęte przy współpracy 
wszystkich mieszkańców, przyniesie spo-_ 
dziewane wyniki i tem samem zaoszczędzi 
strat, wyrządzanych corocznie przez te do
kuczliwa gryzonie.

Odbudowa powiatu puławskiego.
Puław y, 12 lutego. P ow ia t P u ław sk i, łożący nad 

W isłą, u c ierp ia ł w raz z m iastem  znacznie  podczas 
dz ia łań  w ojennych. Jed n ak że  w ciągu trzech  la t 
usun ię to  p raw ie  w szystk ie szkody.

Dzięki sw em u położeniu  w sto su n k u  do tra k tu  
K raków — Lublin  i W arszaw a— L u b ’in oraz dzięki 
po łożen iu  nad  W isłą.- k tó ra  obecnie na  p rzestrzen i 
90 km  sta.nowi g ran icę  O kręgu L ubelskiego z Ra
d om sk im  i W arszaw sk im , p o siad a ł o b sza r P u ła w 
ski zaw sze ju ż  w ielkie znaczenie. Potęgow ała je  
jeszcze d o skonała  gleba lessow a, k tó ra  p red esty 
now ała  go na  obszar w ybitn ie  rolniczy.

W  pierw szym  rzędzie zaję ła  się obecna ad m in i
s tra c ja  doprow adzeniem  do s tan u  używ alności 
d róg  pow ia tu  puław skiego, k tó re  znalazły  się  w 
stan ie  beznadzie jnym . Potem  pom yślano  ró w n :eż 
o opiece sa n ita rn e j d la tam te jsze j ludności. Na 
teren ie  pow ia tu  zorgan izow ano  10 now ych p lacó 
wek zdrow ia, a  w sam ych P u ław ach , w Iren ie  i 
R ykach o tw orzono  trzy  w ielkie łaźnie  i zak łady  
dezynfekcyjne.

Z w alczaniu  ch o ró b  zakaźnych  służą 2 oddziały  
ep idem iczne o  34 łó żk ach  w Puław ach  i Opolu. 
K ontro la  san ita rn a  p ro d u k c ji i sp rzedaży  a r ty k u 
łów spożyw czych i sta łe  b adan ie  wody do picia —  
oto zadanie  perso n alu  san ita rnego . L ekarze , fel
czerzy, po łożne, p ielęgn iark i i a p tek arze  u jęci są 
w  s p e c ja ln ą  k a rto tek ę  i porozdzielan i rów nom ier- 

e w c a ły m  terenie.
Z reo rgan izow ano rów nież  zupełn ie pu ław ską  

s tra ż  poź,arną, k tó re j członków  trzeba  by ło  na  
now o w yszkolić, a  tab o r, dość ubogi, uzupełn ić.
W  całym  szeregu m iejscow ości w ybudow ano szo
py  strażack ie  lub w yrem ontow ano  już  istn ie jące. 
P o n ap raw ian o  rów nież w szystk ie budynk i z a rz ą 
dów  gm innych, w yposażono je  w now oczesne u- 
r z ą d z e n ia  i obsadzono je  sprężystym  a p ara tem  
kierow niczym .

Z p rac  nad odbudow ą pow ia tu  w ciągu tych 
trzech lal należy  jeszcze w ym ienić re s tau ra c je  r a 
tusza  w K azim ierzu  nad W isłą , zak ładan ie  bu l
w aró w  nadrzecznych , zak ład an ie  now ych ulic  i 
nap raw a  sta ry ch , zak ład an ie  park ó w  i skw erów , 
k tó re  tak  bardzo  p rzy czyn ia ją  się do podniesien ia  
się w yglądu m iast.

W alka z plagą szczurów,
Kraków, 11 lutego. Plaga szczurów datu

je się od najdawniejszych czasów. Już w 
wiekach średnich dawała się ona ludziom 
porządnie w» znaki. Starano się więc wy
szukać najskuteczniejszy środek zwalcza
nia jej. .

Szczur grasujący w naszym kraju  pocho
dzi z Azji. Z tej części świata został on 
przywieziony w X V III wieku przez statk i. 
Stąd przypuszczalnie powstała nazwa je
dnego z, gatunków szczurów,_ tzw. szczura 
wędrującego. Długość jego ciała dochodzi 
do 45 cm, grzbiet ma koloru sznro-rudawo- 
brązowego, zaś brzuch biały. Drugi, rów 
nież często spotykany gatunek stanow ią t. 
zw. szczury domowe, które są mniejszo (36 
cm). Grzbiet ich i brzuch jest czarny lub 
czarno-brązowy. .

Szczury te znajdują się wszędzie: w sto 
dole, w stajni, spichrzu, magazynie, kana
łach, piwnicach, strychach i poddaszach. — 
Nie są wolne od nich też skarbnice kultury, 
jak  np. bibljoteki, muzea i archiwa. Szczu
ry  są niesłychanie płodne. Z jednej ich pa
ry  może powstać w ciągu roku ponad 5000 
sztuk. Szkody wywołane plagą tych gryzo
ni są olbrzymie. W okresie rocznym na te
renie Gen. Gub. ulegają zniszczeniu przez 
szczury środki żywnościowe ogólnej warto

ści 150 mil jonów złotych. Dla zobrazowania 
rozmiarów s tra t, wywołanych przez szczu
ry, obliczono, że szkody te w okresie rocz
nym odpowiadają wartości 22.009 sztuk by
dła i 75.000 ton zboża lub 45.000 swin 40.000 
ludzi pracować musi przez cały rok, aby 
napraw ić szkody, wyrządzono przez szczu
ry  w tym samym okresie czasu. Dochodzą 
do tego też szkody, powstałe przez grzeba
nie i obgryzanie. „Podminowane" przez 
szczury fundamenty domów, grobli i tara, 
uszkodzone ru ry  wodociągowe, ulice i ka
nały — wszystko to jest wynikiem niszczy
cielskiego dzieła tych żarłocznych gryzoni.

Szczury są również rozsadnikami chorob 
zwierzęcych i ludzkich. Przez obgryzanie 
i zanieczyszczanie ludzkich i zwierzęcych 
produktów spożywczych, przenoszą szczu
ry najniebezpieczniejsze choroby: cholerę, 
tyfus, czerwonkę, gruźlicę i dżumę, zaś u 
zwierząt zarazę świń, gruźlicę i prysz, zvcę.

Nic więc dziwnego, że od najdawniejszych 
czasów starano się wynaleźć jak  najskute
czniejsze środki do walki ze szczurami. 
Nadmienić należy, że walka ta  jest szcze
gólnie ciężka, szczur bowiem jest zwierzę
ciem o silnie rozwiniętym instynkcie sa
mozachowawczym.

O ile chodzi o teren Gen. Gub., to kom 
petentne władze corocznie zalecają akcją

Czy pan o tem słyszał?
Lot stratosferyczny lekarstwem 

przeciw kokluszowi.
(k) W edług doniesień prasy  z L uanda, w p o r

tugalskie j kolonji Angola sto su ją  obecnie p rze
ciw ko kokluszow i rad y k aln y  środek, w poslaci 
przejażdżk i sam olotem . Poniew aż ep iden ija  ko
kluszu naw iedziła znaczne połacie kolonji, a z E u
ro p y  nie m ożna sprow adzić odpow iednich  le
karstw , A eroklub w Angoli oddał do dyspozycji 
pew ną ilość sam olotów , k tó rem i chore  dzieci od
by w ają  p rzejażdżkę na wysokości 1.500 m etrów .

Statystyka roczna paryskiego ..metra".
(k) P aryska  kolejka  podziem na przewiozła w 

1942 roku  łącznie 1,225,922.705 pasażerów , t. zn. 
o 200 m iljonów  więcej, aniżeli w 1941 roku. —  
W  zw iązku z tem  w zrosły też w pływ y okrąg ło
0 250 m iljonów , w ynosząc 1,452,677.432 frank i, j

Historyczne znalezisko w krowim żofadku.
(k) W  żo łądku  krow y, k tó ra  została zabiła w 

pobliżu  Oslo, znaleziono sreb rn y  m edaljon  z po
dobizną staw nego norw eskiego ak lo ra  Jo h s  B roun. 
M edaljon został w ybity w 1882 r. ku  uczczeniu 
50 rocznicy  urodzin B ruuna. To niezw ykłe znale
zisko w krow im  żołądku jest n iety lko  bardzo  cie
kaw e pod względem  historycznym , ale i bardzo  
w artościow em , poniew aż znane są jedynie dw a 
egzem plarze tego m cdaljonu.

Latarnik od 96 dni odcięty od świata.
(k) L a ta rn ik , dozoru jący  la la m i mor&kiej ,.B lack 

Roc*k“ , ja k a  zn a jd u je  eię przed wybrzeżem  lrkw id ji, 
je s t od 96 dini odcięty  od w szelkiego połączenia ze 
św iatem . Z powodu gw ałtow nych  bu rz  i w ysokiej 
fałd je s t rzeczą mńemożliwą zbliżyć do  la ta m i.

^  Zwiastuny wiosny.
fk) Na W ęgrzech po jaw iły  się  już pojedynczo przy

warze i turikaw ki, k tó re  pow róciły  z Albaoji. F a k t 
tem św iadczy o szybkiem  nastaniu  wiosny.

Połknęła zegarek.
(k) Poildcda aresz tow ała  w E hebourgu  pew ną ko** 

biotę pod zarzutom , że sk ra d ła  sw ej lokatorce zlo ty  
zegarek . W czasie doprow adzan ia  n a  kom Isa.rjat a- 
resfotowana w ykorzystała  n ie u w a g ę  po lic jan ta , wło
żyła do u st skradiZiiony zegarek  i po tknęła go. Ma
new r ten  zosta ł jedmak o d k ry ty  i zegarek  w ydobył 
c h iru rg  d rogą opornej i.

Tragicznie zakończona zabawa.
(k) W  pew nej miejsoowoćcH, w yobliżu jfo łna i 

to k to ra t) , baw iły sie dzieol w ,,ślop^ babke“ . W prir- 
nyra m om encie pew ien 8-letn i chłopczyk w polnym  
biegu udorzył głow ą o mutr. U derzenie było tak  silne, 
że chłopczyk stracił? przytom ność. Przewiemiony do  
sz p ita la , został poddany natychm iastow ej o p e rac ji, 
gdyż stw ierdzono, że rozibił sobie  CGaszhę.

Perfuma antyseptykiem.
(k) S k rzętna  obserw acja w ykazała , że w fab ry k a ch  

perfum  we F ra n c ji, nawet, w  czasie ep idem ji perso
nal bardzo rzadko z-apasła n a  in fe k c je  diróg ixtde- 
chow ych. Także w ok ręg ach , w k tó ry ch  hoduje siQ 
kw iaty , 'g ruźlica po jaw ia  się  bardtzo rzadłko, rzadzie j, 
an iżeli w innych dzie ln icach  k ra ju . B adan ia  w y k a
zały , że fa k t  ten je s t do  z.awdzięczenia a n tysep tycz
ne niu dzia łan iu  różnych olejków , zaw artych  w kw ia
tach . Przez w yparow anie  ty ch  olejków  m ożna zabió 
bak tor je  w n iespełna godzinę. W śród roślin , k tó re  
posiad a ją  dz ia łan ia  an ty  se p  ty cane, zn a jd u je  sic  cro4- 
dzii-k, law enda, tymiam, c y try n a , drzew a szpilkow a
1 i. p.



CIEKAWOSTKI.
Argentyńsko-chilijska ekspedycja 

polarna.
Ik) W ed łu g  d on iesień  jednego  ze szw edzk ich  

biur prasow ych  z B uenos A ires, z końcem  sty cz 
nia m iała w yru szyć rów n ocześn ie  argentyńsko-  
JtafŁlisk# ek sp ed ycja  naukow a, ce le ir  zbadania  
V..*óvn» pofhm iych. W  ek sp ed ycji bierne udzia ł 
w ie lu  n au k ow ców . E k sp ed ycja  otrzym ała  do d y s
p o zy c ji citręl „P rim ero del M ayo” , przyczyni jest 
w y p o sa żo n ą  zn ak om icie  w  n ajn ow sze zd ob ycze  
techn ik i. ł

Most z Zelandji do Mben.
|k i W  D anji od b yło  się osta tn io  p ośw ięcen ie  

znajdującego  się w  budow ie m ostu , k tóry m a p o
łączyć  w yspę Z elandję z M oen. Jak przyp u szcza
ją. o tw arcie m ostu  p ow in n o  nastąp ić ju ż  na W ie l

k an oc b ieżącego  roku. M ost p osiad a  d ługość p o 
nad tysiąc  m etrów ; k oszty  zaś jego budow y w y 
n oszą  ponad sześć  m il jo n ó w  k oron . M ost ten b ę 
dzie p osiad a ł w ielk ie  znaczen ie, zw łaszcza d la tu- j  

rysiów , którzy tłum nie zw iedzali zaw sze pobliskie  
sk a ły  kredow e.

Pięciu robotników wygrało 60.000 marek.
fk) P ięciu  robotn ików , zajętycłi w .ednoj z fa 

bryk w  G óteborg zakupiło  w sp ó ln y  los loteryjny. 
Szczęście  u śm iech n ęło  się do n ich, bo na los ten 
padła w ygrana w  w y so k o śc i (50.000 m arek.

Gdy w autobusie  popsują się hamulce.
(k) W  pob liżu  n orw esk iego  m iasta  H augesund  

dw ie k o b iety  straciły  życie, w ie le  zaś o só b  o d n io 
sło  rany, w ch w ili k ied y  p rób ow ały  w ysk oczyć  
z pędzącego autobusu . Spraw a p rzedstaw iała  się j  

w ten sposób , że w au tob u sie  p op su ły  się ham ul

ce i ten po p och y łe j drodze toczy ł się z w ielką  
szybk ością  w  k ierunku  otw artego  m orza. P a sa że 
rom w y d aw ało  się, że m ają do w yboru: a lb o  w y  

l sk oczyć z pędzącego w ozu, a lbo też p on ieść  n ie 
ch yb n ą śm ierć przez zaton ięcie . S tało  się  jednak  
inaczej. W  ostatn iej n iem al sekundzie, tuż nad  
brzegiem  m orza u dało  się szoferow i w óz zatrzy
m ać.

K atastrofa  górnicza w Meksyku.
(k) W  kopalni w ęgla w La E speranza w Me

ksyku  w yd arzy ła  się  o sta tn io  straszna ek sp lozja , 
w  w yniku  której zo sta ło  zasyp an ych  10'! górn i
k ów . D otych czas zdołano  w yd ob yć jed ynie 8-miu  
zabitych  i Ki tu rannych.

Zmiażdżony przez byka.
(k) K iedy 63-Ietni dozorca Marcin Vlcek w  O- 

j trokic (Protektorat) udał się  jak  zw ykle do staj- 
J ni, celem  nakarm ienia gm inn ych  byków , zau w a

ży ł, że jedno  ze zw ierząt od w iąza ło  się. D ozorca  
sp rób ow ał p r z y w i ą z a ć  zw ierzę, to jednak rzuciło  
się na n iego z rogam i, p ow aliło  go na ziem ię i 
dosłow n ie  zm iażd ży ło . Zanim  p o śp ieszy ł k toś z o- 
toczenia na pom oc, dozorca już nie żył.

Plaga  szarańczy w Karachi.
(k) W  Karachi (Inrtje B rytyjsk i?). po .v.z p iel - 

w szy  od szeregu  lat p o ja w iły  się  olbrzym ie m asy  
szarańczy. W  czasie  przelotu  tych żarłoczn ych  
ow ad ów  niebo ca łem i god zin am i b y ło ,z a c ie m n io 
ne. W yrząd zon ych  szkód  d o tych czas nie zdołano  
ustalić.

Olbrzymie pożary obok Kapsztadu.
(k) W  górach  K apsztadu zap a liły  się o lb rzym ie  

p o łacie  lasu . P anu jące w  górach  w iatry  rozsze
rzy ły  og ień  do tego  stopn ia , że sp row adzone od 
działy  ratow n icze w  ciągu  d w óch  tygodn i nie m o
g ły  ognia zlokalizow ać.

Obwieszczenia urzędowe
Obwieszczenie

0 obowiązku sk ładania  zeznań podatkowych dla wymiaru 
podatku obrotowego 1942 i podatku dochodowego 1942.

I. P o d a t e k  o b r o t o w y .
I.  O bow iązek sk ła d a n ia  zeznań.

(1) Do s k ła d a n ia  zeznań  p o d a tk o w y ch  d la  w y m ia ru  p o d a tk u  o b ro to 
w eg o  za  rok  k a le n d a rzo w y  1942 o b o w ią za n e  s ą  w sz y s tk ie  o soby  fizyczne
1 praw  ne, ja w n e  sp ó łk i H andlow e, s p ó łk i k o m a n d y to w e  i sp ad k i w a k u 
ją c a  (n ieo b ję to ). k tó re  w ro k u  k a le n d a rzo w y m  1942 n a  o b sza rz e  G en e
ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  w ykonyw  a ły  p ry w a tn o  - p r a w n e  św iad cz en ia  
rz eczy  lu b  u s łu g  zaw odow o  i o d p ła tn ie .  P rz e d s ię b io rc y  h a n d lo w i i p rze 
m y sło w i w in n i s k ła d a ć  z e z n a n ia  p o d a tk o w o  d la  k ażd eg o  poszczegó lnego  
z a k ła d u  lub  k a żd eg o  p rz e d s ię b io rs tw a .

(2) Od o b o w iązk u  z ło ż en ia  z ez n an ia  d la  p o d a tk u  o b ro io w eg o  za ro k  
191:2 zw o ln io n e  s ą  osoby , k tó re  w ro k u  k a le n d a rzo w y m  1942 d o k o n y w a ły  
w y łą cz n ie  o b ro tó w , k tó re  w  m y śl a r t .  3 u s ta w y  o p o d a tk u  o b ro to w y m  
7, d n ia  4 m a ja  1933 r .  fDz. U. B . P  N r. 34 po/.. 292) w p o łączen iu  
7. '■ 13 do 27 ro z p o rz ą d ze n ia  w ykonaw czego  '/. d n ia  19 k w ie tn ia  1939 r. 
(Dz U. R. P . N r  44 poz. 287) w olne s ą  od  p o d a tk u , c h y b a , że s ą  w e
zw an e  p rzez  U rząd  S k a rb o w y  do  z ło ż en ia  z ezn ań  p o d a tk o w y ch . W ezw a
nie  m oże n a s tą p ić  p rzez  p u b lic z n e  o b w ieszczen ie . D o ręc zen ie  fo r m u la 
rz y  d la  zeznań  p o d a tk o w y ch  uchodzi za  w ezw an ie  d o  z ło żen ia  zeznań  
p o d a tk o w y ch .

(3) B liższych  w iad o m o śc i o o b o w iązk u  s k ła d a n ia  z ezn ań  u d z ie la ją  
U rzęd y  S k a rb o w e
2. T erm iny d la  sk ład an ia  zeznań podatkow ych i w łaściw ość  m iejscow a.

(1) O soby fizy czn e , ja w n e  s p ó łk i h an d lo w e, sp ó łk i k o m an d y to w e  
t sp ad k i w a k u ją c e  (n ieo b ję te ) w in n e  z łożyć  z e z n a n ia  p o d a tk o w e  n a jp ó ź . 
n ie j do d n ia  1 m a rca  1943 r .  w  m ie jsco w o  w łaśc iw y m  U rzęd zie  S k a rb o 
w ym . Z ez n a n ia  p o d a tk o w e , m a ją ce  by ć  z łożone p rze z  p rze d się b io rcó w  
h a n d lo w y c h  i p rz e m y sło w y c h  d la  k a żd eg o  p o szczegó lnego  z a k ła d u  lu b  
k a żd e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  w in n y  b y ć  z łożone  w  U rzędzie  S k a rb o w y m , 
m ie jsco w o  w ła śc iw y m  d la  p o szczegó lnego  z a k ła d u  lu b  poszczegó lnego  
p rz e d s ię b io rs tw a .

(2) O soby p raw n i: w in n e  z e z n a n ia  p o d a tk o w e  m a ją c e  być z łożone d la 
k ażd e g o  p o szczeg ó ln eg o  z a k ła d u  lu b  k a żd eg o  p rz e d s ię b io rs tw a , z łożyć 
n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  1 m a ja  1943 r  w U rzędzie  S k a rb o w y m , m ie jscow o  
w ła śc iw y m  w e d łu g  ich s ied z ib y .

II. P o d a t e k  d o c h o d o w y .
1. O bow iązek sk ład an ia  zeznań.

(1) D o sk tad aD ia  z ezn ań  p o d a tk o w y ch  d la  w y m ia ru  p o d a tk u  d o ch o 
dow ego  za  c z a so k re s  w y m ia ru  1942 w e d łu g  doch o d u  w ro k u  k a le n d a - .  
rzow ym  1942 (ro k u  g o sp o d arcz y m  1941/42) s ą  o b o w ią za n e :

1. w sz y s tk ie  o soby  p ra w n e  i s p a d k i w a k u ją c e ;
2. w sz y s tk ie  z a k ła d y  o ra z  in n e  m asy  m a ją tk o w e , p ro w ad zo n e  n a  z le 

cen ie  i n a  ra c h u n e k  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a ;
S. w sz y s tk ie  osoby fiz y c zn e , je że li dochód  ca łk o w ic ie  lu b  częściow o 

s k ła d a ł  sic  z z y sk u  z ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a , z p rz e d s ię b io rs tw a  lu b

z p ra c y  sam o d z ie ln e j i  z y sk  z a s ta ł  u s ta lo n y  n a  p o d s taw ie  z a m k n ię 
c ia  k s iążk o w eg o ;

4. n ie m ie ck ie  o soby  fizy czn e , je ż e li dochód  w y n o sił w ięce j n iż  7.000 
z ło ty c h , a  w p ty w y ,  k tó re  n ie  p o d le g a ły  p o d a tk o w i od w y n ag ro d z eń , 
w y n o szą  p onad  1.009,—  z ło ty c h . J e ż e li  dochód  s k ła d a  s ię  c a łk o 
w ic ie  z w p ływ ów  p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i od w y n a g ro d z eń , to  n a 
leży  z łożyć  zez n a n ie  d la  p o d a rk u  dochodow ego  ty lk o ,
a) je ż e li p o d a tn ik  p o b ie ra ł  w y n a g ro d z en ie  z a  p ra c ę  od k ilk u  p r a 

codaw ców  a  dochód  w y n o sił w ięce j n iż  15.000.— z ło ty ch ,
b) je że li w d ochodzie  z a w a r te  są. in n e . w  szczegó lnośc i je d n o ra z o 

w e p la c e  k tó ro  z o s ta ły  u d z ie lo n e  obok b ieżącego  w y n a g ro d z e n ia  
7a p ra c ę , a  dochód  w y n o sił w ię ce j n iż  16.900.—  z ło ty ch .

e) je ż e li u  p o d a tn ik a  p rz y  o b lic zen iu  je g o  p o d a tk u  od w y n a g ro 
dzeń  z o s ta ły  u w z g lęd n io n e  ja k o  c z ło n k o w ie  rodzim y ty lk o  dzieci 
n ie ś lu b n e , pasie .rby  w zgl. p a s ie rb ic e  n ie ś ln b n e . dzieci p rz y ję te  
nu  w y c h o w a n ie  lu b  p o to m k o w ie  ty c h  osób, a  dochód w ynosi! 
w ię ce j n iż  19.500,— z ło ty c h ;

5. n ic n iem ieek ie  o soby  fizy c zn e , je ż e li dochód  w y n o sił w ięce j n iż  
900,— z ło ty ch , u w p ływ y , k tó re  n ie  p o d le g a ły  p o d a tk o w i od w y 
n ag ro d z eń  w yn o szą  p o n ad  500,—  z ło ty c h . J e ż e li dochód  skład-a się  
c a łk o w ic ie  z w pływ ów  p o d le g a ją c y c h  p o d a tk o w i od w y n a g ro d z eń , 
to n a le ż y  z łożyć  zezn an ie  d la  p o d a tk u  dochodow ego  ty lk o ,
a) je ż e li p o d a tn ik  p o b ie ra ł w y n a g ro d z e n ie  za  p ra c ę  od k ilk u  p r a 

codaw ców , a d o chód  w y,nosił w ię ce j n iż  4.500,—  z ło ty c h ,
b) je że li w doch o d zie  z a w a r te  s ą  irtuo w  szczeg ó ln o śc i jed n o ra z o w e

p la ce  k tó re  z o s ta ły  u d z ie lo n e  obok  b ieżąceg o  w y n a g ro d z e n ia  za
p racę , a  d o chód  w y n o sił w ięce j n iż  14,500,—  z ło ty c h :

0! W szyscy  p o d a tn ic y , w ezw an i p rze z  U rząd  S k a rb o w y  do z ło żen ia  
z e z n a n ia  p o d a tk o w eg o . W ezwanie m oże n a s tą p ić  p rz ez  publicznie 
obw ieszczen ie . D oręcz™ ie fo rm u la rz y  d lu  z ezn ań  p o d a tk o w y ch  
u ch o d z i z a  w ezw an ie  do  z ło żen ia  zez n ań  p o d a tk o w y ch .

2. T erm iny dla sk ład an ia  zeznań i m iejscow a w łaściw ość .
Osoby- p rą w n e  w in n y  zez n a n ia  p o d a tk o w e-z ło ży ć  n a jp ó ź n ie j  do d n ia  

1 m a ja  1943 r., w szy scy  in n i  p o d a tn ic y  n a jp ó ź n ie j  do  1. m a rc a  1943 r.
w U rzędzie  S k a rb o w y m , m ie jsco w o  w ła śc iw y m  w e d łu g  s ied z ib y  lub
m ie js cu  z am ie sz k a n ia . D n iem  ro z s trz y g a ją c y m  d la  s ied z ib y  lu b  m ie js c a  
zam ieszkam ia  p o d a tn ik ó w  j e s t  d z ień  15 g r u d n ia  1942 r .

III.  F o r m u l a r z e .
D la  zezn ań  p o d a tk o w y ch  n a le ż y  u ż y w ać  u rze ,dow ych  fo rm u la rz y , k tó 

re  U rzęd y  S k a rb o w e  w y d a ją  b e z p ła tn ie .
IV.  S k u t k i  z ł o ż e n i a  z e z n a n i a  p o d a t k o w e g o  
n i e  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e  i p o d a n i e  d a n y c h  

n i e p r a w d z i w y c h .
K to  z e z n a n ia  p o d a tk o w eg o  n ie  ztoży  lu b  złoży  n ie  we w ła śc iw y m  czas ie  

(p a trz  pow yżej) lu b  w  z e z n a n ia ch  p o d a tk o w y ch  p o d a je  d a n e  n ie p ra w 
dziw e lu b  n ie zu p e łn e , p o d le g a  k a rz e . P o z a te m  p rz y  sp ó źn io n em  złoże
n iu  zezn ań  p o d a tk o w y ch  m oże zo sta ć  n a ło żo n y  d o d a te k  a ż  do  10 t 'i  po 
d a tk u  o s ta te c z n ie  u s ta lo n e g o .

K ra k a u ,  d n ia  28 s ty c z n ia  1943 r.
i K ierow nik  G łów nego W ydziału  F inansów

w R ządzie G eneralnego G ubernatorstw a  
Dr. S e n k o w s k y

O iR lA /E  FCJ 5TI?SJI E KT O obow iązku zg łaszan ia  dotychczaa
V w f a  U L m f e V a a l S - r r s i k  urzędow o n iedop uszczonych w y 

tw orn ic  acety len ow ych  w G eneralnem  G ub ernatorstw ie .
W  D z ie n n ik u  U nzędow ym  d la  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  K d n ia  

26 s ty c z n ia  1943 (s tr .  134) og łoszono  o b w ieszczen ie  o  o b o w iązk u  z g ła 
s z a n ia  d o ty c h c za s  n ie d o p u sz c z o n y ch  w y tw o rn ie  a ce ty le n o w y c h  w Ge
n e ra ln e m  G u b e rn a to rs tw ie  z d n ia  11 s ty c z n ia  1943.

Z w raca  się  u w a g ę  n a  d o k ła d n e  p rz e s tr z e g a n ie  ty c h  p o stan o w ień .
K ra k ó w , d n ia  4 lu te g o  1943.

Rząd G eneralnego G ubernatorstw a
G łów ny W yd zia ł G ospodarki *

Z aw iadyw anie spraw am i dotyczącem i m iar i gospod .-techn .
G ii h I e r.

K on iec  „O bw ieszczeń  U rzędow ych “ .

W YTW ÓRNIA TOREB PAPIEROWYCH
Sprzedaż papieru i szpagatu

W A  R S Z A W A C 1
Wielka 3 113, Tel. 6-48-41

B lisk o  d w o rca  —  D ostaw y  d U  
prow incji —  C eny k o n k u ren c y jn o

T  " , ™
K orespon dencyjna nauka, w  p ro -
erramie Ivoefulnym, gimiiiaiz.iakiyirL 
(przedmiot y matem atycano-przyro- 
dolezę: m-atematyka, f iz y k a , che
mia). Inlotrmaoje. W arszawa, ul. 
Smolna 34-4.

Foto-przybory I a r ty k u ły  Edmund
C u k ro w sk i. W arsz a w a , M a rsza ł
k o w sk a  152, bel. 590-85, p o lec a : 
p a p ie ry . b ło n y , klksz-e, o b c in a rk i ,  
su sz a rk i i tu . 581

O dw ołuje zn ie w a ż a ją c e  w y ra  żernie. 
wypowiiedzi«fn© w d n iu  12 lip c a  
1942 ir. w  S łu p i pod a d re se m  p. 
W an d y  G e teró w u y , zam . w  S łu p i 
k /Sw zekociin  i  a a  w y ra ż e n ia  te  ją  
p rz e p ra sz a n i. L u c y n a  Ż ab iń sk a , 
S łu p ia  k /S zczekocin . 100

Korespondenci/lnie nauczam :
N iem ieck i, r o s y js k i ,  m a te m a 
ty k a .  f iz y k a , s te n o g ra f ia ,  k s ię 
gow ość. D o zw olone! Z n aczek  
96 g ro szy .
W arszaw a, S enatorska 22, m. 24 

G erm anista  A łp atow . 33

Z agubiono dow ód to ż sa m o śc i ko
n ia .  w y d a n y  p rz e z  G m inę  S ędzi
szów  ma n a zw isk o  J u s z c z y k  F e 
lik s, 7i«m. w  K ra e ię e ic a c h . 99

M łyńsk ie  p e rM e i. łu szezarto i. k a 
sza rkii. ta n k  i . ta rc z e , k u b e łk i e le 
w a to ro w e , c h lo r ,  m a g n e z y t k rze
m ień . k w a rc  ł tp .  p o leca  „T oehno- 
m ły n ” . W a rsz a w a , C zack iego  8 .

W [wękruy fu>txe£anLe-
podajemy gościowi kawę, przyrzqdzonq starannie i ze znawstwem , 
bo cenimy ten napój i mamy ambicję, by w naszym domu sm ako
w ał jak najlepiej. Od przeszło stu lat gospodyniom w tym dopom a
ga domieszka ze znakiem „M łyn k a" , która podnosi smak każdej 
kawy i potęguje jej aromat.

I dzisiaj jak przed stu laty gospodyni znajdzie w paczkach z młyn
kiem i napisem  D o s k a  F r a n e k  tę samq szlachelnq zawartość:
nieodmiennie jest w  niej prawdziwy
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W ydawnictwo; .N ow y Czas“ Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — A dm inis trac ja  i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50.


